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Wergiliusz, czyli przewodnik dla studiujących na Wydziale 
Filozoficznym UAM, to zbiór infografik, które pomogą 

Wam zapoznać się z  podstawowymi informacjami zawartymi 
w regulaminie studiów. Ich autorką jest Adriana Goździejewska, 
która pasje artystyczne łączy ze studiowaniem filozofii na UAM. 
Dopełnienie Wergiliusza stanowią eseje autorstwa Małgorzaty 
Bogaczyk-Vormayr, Radosława Kazibuta, Filipa Leszczyńskiego 
oraz Krystiana Szadkowskiego.

Filozofia to nie tylko dziedzina wiedzy  – to sposób myśle-
nia, który kształtuje naszą zdolność rozumienia świata, siebie 
i  innych. Wybierając studia na Wydziale Filozoficznym UAM, 
wkraczacie do przestrzeni, w której tradycja spotyka się z nowo-
czesnością, a refleksja nad wartościami i prawdą staje się funda-
mentem akademickiego etosu. Nasza wspólnota opiera się na 
zasadach rzetelności, otwartości i krytycznego dialogu, które od 
wieków towarzyszą rozwojowi nauki. Wchodzicie w bogate uni-
wersum idei – od klasycznych myślicieli po współczesne nurty – 
i stajecie się częścią historii, która w Poznaniu trwa nieprzerwa-
nie od ponad pięciu stuleci.

Filozofia uczy odwagi intelektualnej i  odpowiedzialności za 
własne poglądy, a etyka – jako jej praktyczny wymiar – dostar-
cza narzędzi do rozumienia i kształtowania norm, które regulują 
nasze życie społeczne. To tutaj spotykają się pytania o słuszność 
i  sprawiedliwość oraz refleksja nad tym, jak etos akademicki – 
oparty na bezinteresowności, transparentności i  zorganizowa-
nym sceptycyzmie  – może stać się drogowskazem w  świecie 
pełnym wyzwań. Uniwersytet jest miejscem, gdzie wiedza pozo-
staje dobrem wspólnym, a jej demokratyzacja i krytyczna analiza 
są warunkiem rozwoju. Te teksty pomogą Wam zrozumieć, czym 
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jest filozofia w praktyce: jako sztuka zadawania pytań, jako tra-
dycja akademicka i jako żywa kultura myślenia, która inspiruje 
do poszukiwania prawdy i  tworzenia bardziej sprawiedliwego 
świata.

W „Boskiej Komedii” Wergiliusz prowadził Dantego – niech 
ten przewodnik pomoże Wam w  intelektualnej podróży przez 
studia na Wydziale Filozoficznym UAM.



﻿
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Radosław Kazibut
Wydział Filozoficzny UAM
Zakład Filozofii Nauki i  Techniki

Wydział, który uczy myśleć! 
Studia na Wydziale Filozoficznym 
UAM

W świecie technologii, szybkiego tempa życia i konsumpcji 
poświęcanie uwagi filozofii może wydawać się stratą cza-

su. Jednak studiowanie filozofii, zwłaszcza na renomowanym 
Wydziale Filozoficznym UAM, niesie ze sobą głęboką wartość 
intelektualną, społeczną i osobistą, która wykracza daleko poza 
akademickie mury. Rozwijanie umiejętności myślenia krytycz-
nego to jedno z  najważniejszych kompetencji jaką nabywa się 
studiując filozofię. Filozofia to pod wieloma względami sztu-
ka nieszablonowego myślenia. Uczymy analizować argumen-
ty, rozpoznawać błędy logiczne, formułować precyzyjne pytania 
i szukać odpowiedzi na najbardziej fundamentalne zagadnienia 
dotyczące człowieka, świata i wartości.

Wydział Filozoficzny UAM oferuje programy studiów, które 
łączą klasyczną refleksję filozoficzną z nowoczesnymi nurtami, 
takimi jak filozofia technologii, bioetyka czy filozofia języka. 
Dzięki temu absolwenci nie tylko rozumieją historię idei, ale 
potrafią odnosić ją do współczesnych problemów. Interdyscypli-
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narność i otwartość na świat są kolejnymi atutami studiów na 
Wydziale Filozoficznym UAM. Refleksja filozoficzna to korze-
nie nauk przyrodniczych i humanistyki, dlatego współcześnie 
namysł filozoficzny łączy się, współpracuje i przeplata z innymi 
dziedzinami nauki. 

Filozofia może być Twoim drugim kierunkiem, a wtedy otrzy-
mujesz zgodę na IOS – indywidualną organizację studiów. Po-
zwala to rozwijać się intelektualnie na wielu płaszczyznach i ob-
szarach naukowych jednocześnie. Studiując filozofię na UAM 
można prowadzić aktywne życie akademickie w  pełnym tego 
słowa znaczeniu. Nasz Wydział to nie tylko wykłady i egzami-
ny, ale także przestrzeń dla twórczego rozwoju. Można działać 
w Studenckim Kole Filozoficznym, organizować konferencje, de-
baty, warsztaty i spotkania z wybitnymi przedstawicielami świa-
ta nauki i kultury. Studenci mają możliwość publikowania wła-
snych tekstów w czasopiśmie „Preteksty”, co sprzyja rozwijaniu 
umiejętności pisarskich i naukowych. 

Nie ma uniwersytetu bez studentów, dlatego też niezwykle 
ważną jego częścią jest samorząd studencki. Zaangażowanie 
w pracę samorządu nie tylko umożliwia bezpośrednie kreowanie 
życia akademickiego, ale decydowanie o  tym jak będzie funk-
cjonowała nasza społeczność. Jednocześnie pracując w samorzą-
dzie studenckim można nabyć wielu doświadczeń i kompetencji, 
które z  powodzeniem wykorzystacie w  swoim życiu zawodo-
wym. Choć studia filozoficzne nie przygotowują Was do wyko-
nywania konkretnego zawodu, to umożliwiają zdobycie wiedzy 
i  umiejętności, które są cenione w  wielu branżach. Zdolności 
analizy, komunikacji, rozwiązywania problemów, pracy zespoło-
wej i etycznego podejścia do wyzwań są pożądane przez wielu 
pracodawców. Absolwenci filozofii znajdują zatrudnienie w edu-
kacji, mediach, administracji publicznej, sektorze NGO, a także 
w biznesie, gdzie ceniona jest ich zdolność do nieszablonowego 
myślenia. 

Filozofia to droga do zrozumienia siebie i świata. To tak-
że podróż w głąb siebie, refleksja nad sensem życia, wartościa-
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mi, relacjami międzyludzkimi i miejscem człowieka w świecie. 
Wydział Filozoficzny UAM tworzy przestrzeń, w której możecie 
nie tylko zdobywać wiedzę, ale także kształtować własną toż-
samość intelektualną i  moralną. Współczesny świat to płynna 
nowoczesność, w której fragmentaryczności człowiek może się 
zagubić1. W tym labiryncie rzeczywistości filozofia jawi się jako 
przestrzeń wolności intelektualnej, refleksji i głębokiego zrozu-
mienia świata. Filozofia uczy, że myślenie nie jest luksusem, 
ale koniecznością.

Studia na Wydziale Filozoficznym UAM to nie tylko zdobywa-
nie wiedzy, ale również rozwijanie kompetencji samodzielnego 
myślenia, dialogu i  rozumienia siebie oraz innych. Jak przeka-
zał nam Platon, jego mistrz Sokrates miał powiedzieć: życie nie-
świadome nie jest warte tego, by je przeżyć2. To zdanie stano-
wi fundament filozoficznej postawy – zachęca do nieustannego 
zadawania pytań, kwestionowania oczywistości i poszukiwania 
sensu. Zatem studia filozoficzne są nie tylko nauką o ideach, ale 
także uczestnictwem w  wielowiekowym dialogu, który kształ-
tował kulturę, naukę i społeczeństwo. Filozofia europejska ma 
swoje korzenie w starożytnej Grecji, gdzie Platon i Arystoteles 
stworzyli fundamenty logiki, etyki i metafizyki. 

Studiowanie na naszym wydziale pokaże Tobie nie tylko eu-
rocentryczną perspektywę patrzenia na refleksję filozoficzną. Za-
poznajemy naszych studentów z tradycją filozoficzną Wschodu 
i Zachodu. W Poznaniu wykładamy nie tylko historię idei, ale 
także uczymy praktycznego zastosowania filozofii w  życiu co-
dziennym, etyce, polityce, technologii czy komunikacji społecz-
nej. Programy nauczania łączą klasyczne teksty z nowoczesnymi 
problemami, co pozwala na głębokie zrozumienie współcze-
sności. Współczesny świat wymaga od człowieka, aby bro-

1	 Zygmunt Bauman, Płynna nowoczesność, tłum. Tomasz Kunz, Wydawnictwo 
Literackie, Kraków 2006.

2	 Platon, Obrona Sokratesa, tłum. Władysław Witwicki, [W:] Uczta. Eutyfron. 
Obrona Sokratesa. Kriton. Fedon, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, War-
szawa 1984, s. 198.
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nił wolności i był odpowiedzialny w swoim myśleniu. Tak-
że w  tym przypadku filozofia okazuje się niezwykle pomocna. 
To również nauka ucząca odpowiedzialności za własne poglądy. 
Kant zdefiniował oświecenie nie tylko jako epokę historyczną, 
ale akt intelektualny, napisał: „Sapere aude! Miej odwagę po-
sługiwać się własnym rozumem”3. To wezwanie do autonomii 
intelektualnej, które doskonale wpisuje się w  misję Wydziału 
Filozoficznego UAM – kształcenia ludzi samodzielnych, krytycz-
nych i otwartych na dialog. Nasz Wydział jest żywą wspólnotą.

Filozoficzna refleksja pozwala przekraczać granice – po-
zwala lepiej rozumieć świat i skuteczniej się w nim poruszać – 
stawiając pytania, których nikt inny nie może zadać. Filozofia 
uczy, jak pytać, aby móc otrzymać odpowiedź. Pytania są siłą 
napędową nauki – pytania o człowieka, wartości, prawdę, spra-
wiedliwość i sens istnienia. Filozofia pomaga w nadawaniu sen-
su  – poprzez refleksję, dialog i  konfrontację z  różnorodnością 
poglądów. Filozofia to także krytyczne podejście do świata 
i  jego emancypacja. Parafrazując myśl Friedricha Nietzsche-
go  – filozofia to młot, którym rozbijamy stare wartości. Takie 
podejście inspiruje współczesne nurty filozofii krytycznej, które 
są obecne w programie nauczania UAM – od filozofii polityki po 
etykę współczesną. Już od starożytności filozofowie wiedzą, 
że myślenie wymaga dialogu i to podejście do tekstu, drugiego 
człowieka, historią  – jest sercem filozoficznej edukacji na Wy-
dziale Filozoficznym UAM.

3	 Immanuel Kant, Co to jest Oświecenie? tłum. A. Landman, [W:] Przypuszczal-
ny początek ludzkiej historii i inne pisma historiozoficzne, Wydawnictwo Comer, 
Toruń 1995, s. 53.
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Filip K. Leszczyński
Pełnomocnik dziekana ds. promocji
Wydział Filozoficzny UAM

Uniwersum Galaktyki Filozofii 
Poznańskiej – jak je ogarnąć?

Przewodnik po Uniwersum Galaktyki 
Filozofii Poznańskiej

Wkroczyliście na ścieżki wydeptane przez tęgie głowy pełne ory-
ginalnych pomysłów. Przed Wami Sokrates, Hypatia, św. Augu-
styn, Immanuel Kant, Hannah Arendt, a nawet ten budzący kon-
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trowersje Karol Marks. Stało się. Spotkacie ich na uczelnianych 
korytarzach, gdy będą na Was spoglądać z portretów ozdobio-
nych cytatami. Z  czasem poznacie kolejnych. To właśnie Uni-
wersum Filozofii, a  Wy dołączyliście do jego fanbazy. Uniwer-
sum dzieli się na galaktyki (boomerzy mówią na nie „szkoły”), 
a nasza to Galaktyka Poznańska. Witajcie! – będziemy Waszymi 
przewodnikami.

Antyczni filozofowie poznańscy i inne blubry

Tak jakoś wyszło, że najbardziej kojarzycie pewnie filozofów 
z antycznej Grecji. Ateny miały Sokratesa, Abdera – Demokryta, 
a Milet – Talesa. Ale czy słyszeliście już o Świętopełku z Ostrowa 
Tumskiego i Gniewomirze z Jeżyc? Nie?! Na pewno nie? No to 
całe szczęście. Oni w ogóle nie istnieli! Nie było Turbosłowian 
i Wielkiej Lechii, więc nie było Turbosokratesa i Wielkiego Przy-
bysława. Proste.

Nawet historia państwa Mieszka I – a ta ściemą już nie jest – 
nie mówi nic o żadnym myślicielu-skrybie, który w odpowiedzi 
na fundamentalne pytanie: „Jak to jest być skrybą? Dobrze?” fi-
lozoficznie odparłby: „A, wie pan, moim zdaniem to nie ma tak, 
że dobrze, albo że niedobrze...”. To nie ta opowieść. Nie wierzcie 
zatem, gdy ktoś będzie Wam sprzedawać jakieś blubry. W gwarze 
Galaktyki Poznańskiej mówimy tak na historie pełne bzdur i fał-
szu. Warto zapamiętać.

Początki Uniwersum Galaktyki Filozofii Poznańskiej – 
tym razem na serio

Być może już się domyślacie, że nasza historia nie zaczęła się 
gdzieś w  prastarym gaju między Poznaniem a  Gnieznem. To 
prawda. Dla Was to nawet lepiej – o ile mniejsza jest presja, gdy 
nie trzeba równać już od początku do takiego Platona czy Ary-
stotelesa. Zatem od kiedy można mówić o filozofii w Wielkopol-
sce? Pora zerknąć do archiwum!
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Zacznijmy od krótkiej odpowiedzi dla niecierpliwych – filozo-
fia w Wielkopolsce zaczęła się w XV wieku. Ci nieco bardziej do-
ciekliwi zapewne z zaciekawieniem odnotują, że jednym z pio-
nierów dociekań był Jan Ostroróg (1436–1501). Zaproponował 
on reformę państwowości w  duchu nowożytnym, uprzedzając 
Machiavelliego o  kilkadziesiąt lat (znacie go z  lekcji historii). 
Ostroróg dziś patronuje jednej z ulic oddalonych o kilka minut 
spaceru od współczesnej siedziby Wydziału Filozoficznego UAM.

Potem sprawy nabrały tempa. W 1519 roku w Poznaniu po-
wstała szkoła, która do historii przeszła jako Akademia Lubrań-
skiego. Jej założenie to kamień węgielny rozwoju naukowego 
naszego miasta. Tradycje oświatowe kontynuowało następnie 
Kolegium Jezuickie, zorganizowane zorganizowane według  śre-
dniowiecznych wzorców  kształcenia. Do czasów nowożytnych 
filozofowie z Poznania do refleksji wnieśli myśl odrodzeniową 
(Jan Ostroróg), postulat empiryzmu w badaniach medycznych 
(Józef Struś), krytykę metody spekulacyjnej (Józef Rogaliński) 
oraz badania logiczne (Marcin Śmiglecki). Ponad 500 lat wielko-
polskich tradycji filozoficznych – całkiem sporo, prawda?

Karol i August, czyli o dwóch takich, co porzundną 
filozofię robili

Jaki Karol? Jaki August? – spytacie. Karol Libelt i August Cieszkow-
ski – odpowiemy. To dwie postacie, które warto znać, mieszka-
jąc w Poznaniu. Ten pierwszy – Karol Libelt (1807–1875) – stu-
diował filozofię w Berlinie u  samego Hegla! Georga Wilhelma 
Friedricha Hegla (zapamiętajcie to nazwisko – przyda się Wam). 
Libelt był nie tylko intrygującym myślicielem, ale i działaczem 
patriotycznym oraz demokratycznym. Należał do czołowych 
przedstawicieli polskiej filozofii epoki romantyzmu. Aktywnie 
angażował się w działania zmierzające do odzyskania przez Pol-
skę niepodległości oraz inicjatywy mające wykształcić przyszłe 
pokolenia obywateli. No i ma w centrum miasta ulicę swojego 
imienia. Prestiżowy adres.
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Drugi z  nich  – August Cieszkowski (1814–1894)  – po stu-
diach w Niemczech osiadł w podpoznańskiej Wierzenicy, gdzie 
nabył majątek ziemski. Także i  Wy możecie pójść jego ślada-
mi – dosłownie, bo jednym z elementów jego dziedzictwa jest 
tamtejsza Aleja Filozofów, utworzona na pamiątkę znamieni-
tych gości odwiedzających Cieszkowskiego. Filozofem był nie-
tuzinkowym. Podobnie jak Libelt, wszedł w dialog z dominującą 
wówczas myślą Hegla, a do jego dorobku odwoływali się póź-
niejsi europejscy filozofowie. Był także w gronie 42 intelektuali-
stów (psst… Libelt też tam był!), którzy w 1857 roku powołali do 
życia Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk. W dużej mierze 
to dzięki tej instytucji w Poznaniu powstał uniwersytet. Dzięki, 
August – doceniamy!

Libelt i Cieszkowski łączyli teoretyczne rozważania z działal-
nością publiczną. Ich aktywność świetnie pokazuje, jak myślenie 
może być częścią życia – także tego publicznego. To, co zaczyna 
się od nurtującego pytania filozoficznego, później materializuje 
się w przestrzeni społecznej. Obaj byli filozofami europejskiego 
formatu, mają spore zasługi dla Polski i regionu – można by rzec: 
wzorowi obywatele, choć w Poznaniu powiemy raczej: porzundni.

Uniwersytecka filozofia – historia dawna

Uniwersytet w Poznaniu zaczął się od filozofii. Nie ma w tym 
żadnej przesady, ponieważ Wydział Filozoficzny powstał 
1 kwietnia 1919 roku jako zalążek uczelni wyższej, którą osta-
tecznie nazwano Uniwersytet Poznański. Wydarzenie to zwień-
czyło długie starania o powołanie polskiego uniwersytetu. Jed-
nym z jego „ojców założycieli” był filozof prof. Michał Sobeski 
(1877–1939). Kampus Ogrody – jeden z uniwersyteckich kom-
pleksów budynków – to dzisiejsza siedziba Wydziału Filozoficz-
nego. Na dziedzińcu znajdziecie ławeczkę prof. Sobeskiego. Mo-
żecie nawet zrobić sobie z nim zdjęcie – nie będzie protestował, 
a  fotografowanie nic nie kosztuje. To nie Miś z zakopiańskich 
Krupówek.
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Równocześnie z  estetykiem Sobeskim na ówczesnym Uni-
wersytecie Poznańskim (poprzednia nazwa UAM) pracowało 
i  tworzyło kilkoro innych wybitnych przedstawicieli filozoficz-
nego uniwersum. Nie będziemy Was w  tym miejscu zanudzać 
przydługimi opisami ich dorobku. Pozostawili oni po sobie obfi-
ty materiał, po który będziecie mogli kiedyś sięgnąć samodziel-
nie. Pozwólcie zatem, że przywołamy ich tu w skróconej formie, 
a radość z dalszego odkrywania pozostawimy Wam.

Uniwersum poznańskiej filozofii dwudziestolecia międzywo-
jennego to także: Florian Znaniecki (1882–1958), Ludwika Do-
brzyńska-Rybicka (1868–1958), Antoni Peretiatkowicz (1884–
1956), Czesław Znamierowski (1888–1967) oraz zespół logików 
(Władysław Kozłowski, Zygmunt Kozłowski, Adam Wiegner 
i Franciszek Zeidler). Znaniecki łączył w swej pracy zaintereso-
wanie filozofią kultury z socjologią (na polskim gruncie uchodzi 
za jej „ojca chrzestnego”). Dobrzyńska-Rybicka jako druga ko-
bieta w Polsce zdobyła tytuł docenta za sprawą dorobku w hi-
storii filozofii. Peretiatkowicz wraz ze Znamierowskim zapocząt-
kowali na poznańskim uniwersytecie nowoczesną refleksję nad 
filozofią prawa. Natomiast logicy – pomimo trudności organiza-
cyjnych – rozpoczęli badania nad filozofią nauki i metodologią, 
które w kolejnych dekadach stały się znakiem rozpoznawczym 
poznańskiej filozofii.

Uniwersytecka filozofia – historia bliższa

Poznańska Szkoła Metodologiczna – jeśli masz zapamiętać jedną 
rzecz z tej części przewodnika, to właśnie tę. Zatem powtórzmy: 
Poznańska Szkoła Metodologiczna. Jednak nie od razu szkołę 
wymyślono, więc warto wspomnieć o nieco wcześniejszych wy-
darzeniach. Gdy opadł kurz bitewny po II wojnie światowej, to 
szybko okazało się, że uniwersytet trzeba zorganizować właści-
wie na nowo. Brakowało pracowników i infrastruktury.

W tych trudnych powojennych latach do Poznania przyjechał 
Kazimierz Ajdukiewicz (1890–1963) – umysł tęgi i wybitny. Jak 
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na logika przystało od pierwszych dni na uczelni zaczął wszystko 
porządkować i układać. Porzundek musi być! Postulował i pro-
pagował unowocześnienie nauczania logiki, a przy okazji dbał 
o odbudowę uniwersytetu. W uznaniu zasług został w 1948 roku 
rektorem naszego uniwersytetu. Jego wpływ intelektualny na 
poznańskie środowisko naukowe zaczął wkrótce procentować.

Na przełomie lat 60. i 70. XX wieku w Poznaniu powstało ory-
ginalne stanowisko filozoficzne, łączące inspiracje Karla Marksa 
z Karlem Popperem, Ajdukiewiczem oraz metodologią nauk hu-
manistycznych. Twórcy tej szkoły – Jerzy Giedymin (1925–1993), 
Jerzy Kmita (1931–2012), Leszek Nowak (1943–2009) oraz hi-
storyk Jerzy Topolski (1928–1998) – zdobyli uznanie w środowi-
skach intelektualnych powojennej Europy. W duchu Poznańskiej 
Szkoły Metodologicznej pracowała większość pracowników ów-
czesnego Instytutu Filozofii UAM.

Uniwersum Galaktyki Filozofii Poznańskiej dzisiaj

Współczesny Wydział Filozoficzny UAM  – do którego właśnie 
wkraczacie – to miejsce niezwykle bogate w różnorodne tradycje 
filozoficzne. Historia filozofii? Mamy to! Refleksja nad kulturą 
i  językiem? Oczywiście! Zagadnienia etyczne, społeczne i poli-
tyczne? Jak najbardziej! Logika, metodologia lub filozofia nauki? 
A i owszem! Studia nad techniką i informacją? Jasne – i to nawet 
nie kończy listy!

Gdy tylko zorientujecie się, gdzie są poszczególne sale wykła-
dowe i zajęciowe, wybierzcie się na spacer po korytarzach Kam-
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pusu Ogrody. Tym razem zwróćcie uwagę na tabliczki umiesz-
czone przy gabinetach. Lektura informacji o  tym, kto w  jakim 
zakładzie pracuje, da Wam rozeznanie, jaką problematyką się 
zajmuje. Poznacie kontynuatorów Anny Pałubickiej (ur. 1947), 
podejmujących studia nad filozofią kultury. Dowiecie się, kto 
rozwija filozofię nauki po Janie Suchu (1931–2024) i Antonim 
Szczucińskim (ur. 1950), a  kogo pytać o  kwestie komunikacji 
społecznej, której refleksję zapoczątkował Bolesław Andrzejew-
ski (ur. 1946). Wreszcie, odnajdziecie także uczniów Tadeusza 
Buksińskiego (ur. 1942) specjalizujących się w filozofii społecznej 
i politycznej. Tacy jesteśmy – łączymy tradycję i nowoczesność.

Przesłanie na koniec przewodnika 
i początek Waszej opowieści

Nie musicie dorównywać Sokratesowi, św. Tomaszowi, Davido-
wi Hume’owi, Simone de Beauvoir czy innym. Niech będą dla 
Was inspiracją, punktem odniesienia albo wymagającymi dysku-
tantami, z którymi ostatecznie możecie się nie zgodzić. Prawdzi-
wa korzyść ze studiowania filozofii to własne zdanie i świado-
mość, dlaczego je macie. Kompetencje dajemy Wam na tu i teraz, 
a mądrość dostajecie na przyszłość.
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Etos akademicki

Greckie słowo ἦθος (ēthos) w swoim najstarszym użyciu ozna-
czało „miejsce pobytu, zwyczajowe siedlisko”  – przestrzeń, 
w  której czujemy się zadomowieni i  oddajemy się swoim na-
wykom w sposób naturalny. Stopniowo jego rdzeń znaczeniowy 
zaczął obejmować również obyczaj, przyzwyczajenie czy ogólny 
sposób postępowania, by z czasem ustabilizować swoje znacze-
nie moralnej postawy jednostki lub wspólnoty. W ten klasyczny 
sposób ujmował je Arystoteles w Retoryce. Stagiryta używał ter-
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minu ethos, dyskutując środki przekonywania innych, z których 
jeden opierał właśnie na wiarygodności i  autorytecie mówcy, 
wynikających z  jego charakteru i postawy (Arystoteles, Retory-
ka, 1356a: „ἐν τῷ ἤθει τοῦ λέγοντος” – „w charakterze tego, kto 
mówi”). Dzisiejsze znaczenie słowa „etos” jako zbioru norm, 
wartości i zasad regulujących życie grupy społecznej lub zawo-
dowej ma tutaj swój korzeń. Również akademicy, naukowcy i na-
uczyciele akademiccy kultywują sobie właściwy etos.

Stając się częścią nowej wspólnoty – wspólnoty akademickiej, 
mającej „zwyczajowe siedlisko” na uniwersytecie  – siłą rzeczy 
powinniście przyswoić sobie jej etos. Uniwersytet jest siedli-
skiem specyficznym. Dobrze jego zadanie wyraził blisko sto lat 
temu Kazimierz Twardowski, filozof i znamienity przedstawiciel 
szkoły lwowsko-warszawskiej, wygłaszając na naszej uczelni 
(wówczas nazywanej Uniwersytetem Poznańskim) uroczysty 
wykład o „dostojeństwie uniwersytetu” z okazji przyznania mu 
honorowego doktoratu. Twardowski stwierdził, że „zadaniem 
Uniwersytetu jest zdobywanie prawd i prawdopodobieństw na-
ukowych oraz krzewienie umiejętności ich dochodzenia”. Do-
kładnie ta idea uniwersytetu wybrzmiewa w pierwszym punkcie 
Waszego ślubowania studenckiego, stanowiącego akt przystą-
pienia do naszej wspólnoty.

Twardowski, stawiając służenie prawdzie w  centrum zada-
nia uniwersytetu, podkreśla, że wynikająca z tej służby postawa 
„nabiera znaczenia etycznego”. Filozof bowiem upatrywał w niej 
mechanizmu możliwej harmonizacji i godzenia zwaśnionej ludz-
kości przez światło prawdy.

Powszechnym we współczesnych społeczeństwach i  rozwi-
janych w  ich ramach systemach uniwersyteckich punktem od-
niesienia dla rozumienia etosu naukowego (a  szerzej  – etosu 
akademickiego) są cztery zespoły nakazów instytucjonalnych 
podsumowane przez amerykańskiego socjologa Roberta K. Mer-
tona. Niekiedy możecie spotkać odwołanie do nich w  postaci 
akronimu CUDOS, powstałego od pierwszych liter angielskich 
słów: communism („komunizm”), universalism (uniwersalizm), 
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disinterestedness (bezinteresowność), organized scepticism (zorgani-
zowany sceptycyzm).

Pierwszą częścią składową etosu akademickiego jest w  tym 
ujęciu „komunizm”. Zwróćcie uwagę na cudzysłów. Merton, 
amerykański liberał, nie widział w systemie akademickim i prze-
nikającym go etosie rozsadnika niebezpiecznych idei komuni-
zmu. Używał tego słowa w  nietechnicznym znaczeniu, odwo-
łując się do rdzenia znaczeniowego common („to, co wspólne”), 
podkreślając przede wszystkim fakt, że wiedza  – szczególnie 
wiedza akademicka – stanowi nie tylko wytwór pracy społecz-
nej (sięgającej niekiedy pokoleń wstecz), ale również najczęściej 
staje się wspólną własnością wspólnoty akademickiej. Wiedza 
jest (i  powinna pozostawać) dobrem wspólnym. Tak przynaj-
mniej zazwyczaj przekonani są przedstawiciele naszej wspólno-
ty – i  ten element etosu nierzadko wchodzi w konflikt z coraz 
powszechniej promowaną wizją wiedzy naukowej jako zamknię-
tego patentem towaru. Merton był przekonany, że wynagrodze-
niem, które uczony otrzymuje za swoje odkrycia, jest chwała, 
uznanie i prestiż – jeśli nie społeczny, to przynajmniej we wspól-
nocie akademickiej.

Drugim komponentem jest uniwersalizm. Norma ta odnosi 
się do procedur, do których w poszukiwaniu prawdy odwołuje 
się wspólnota akademicka. Ustalenia na drodze do prawdy po-
winny być bowiem rzetelnie uzgadniane nie tylko z obserwacją, 
ale również z wcześniejszym stanem wiedzy. Takie przekonanie 
o  obiektywności procedur naukowych stanowi według Merto-
na fundament demokratycznej tendencji etycznego porządku 
organizacji nauki. Obiektywizm jest wrogiem wszelkiego par-
tykularyzmu – także społecznego. Etos nauki wchodzi bowiem 
w konflikt z preferencjami etnicznymi, narodowymi, grupowy-
mi, zarówno przy wyborze tematów badawczych, jak i w selekcji 
kandydatów rozwijających naukę. Nad wszystkim dominować 
powinny kryteria merytoryczne. W  ten sposób o  przyjęciu na 
studia nie decydują więzi rodzinne czy inne koneksje, ale suma 
punktów uzyskana na dyplomie maturalnym. W przedsięwzię-
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ciu naukowym liczą się przede wszystkim kompetencje oraz 
zdolność do poszukiwania prawdy.

Trzecim komponentem etosu naukowego według Mertona 
jest bezinteresowność. Nie chodzi tu jednak o ogólny altruizm 
osób tworzących wspólnotę akademicką (choć z pewnością nie 
są od niego wolne). Jest to raczej norma wynikająca z  dwóch 
pozostałych – zinstytucjonalizowany nakaz dążenia do prawdy 
dla niej samej, a nie dla prywatnych czy partykularnych korzyści. 
Wymóg ten ma swoje oparcie właśnie w sprawdzalnym charak-
terze wyników naukowych.
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Właśnie ten element gwarantowany jest przez czwarty skład-
nik etosu nauki – zorganizowany sceptycyzm. Szybko zorientu-
jecie się, że w trakcie zajęć uniwersyteckich i prac badawczych 
będziecie zachęcani do konstruktywnej krytyki ustaleń swoich 
mistrzów i  nauczycieli. Sami również często będziecie podda-
wani krytyce. Nie bierzcie tego do siebie. Nauka nie znosi dog-
matów, a  jako procedura dąży do zawieszania sądu do czasu 
zebrania dostatecznych dowodów  – faktów  – świadczących na 
rzecz danej tezy, teorii czy stanowiska. Wynikająca z tej normy 
postawa również posiada swoje konsekwencje społeczne, często 
lokujące naukę w konflikcie z utartymi przekonaniami, do któ-
rych przywiązane jest społeczeństwo.

Jak się szybko przekonacie, kwestia etosu akademickiego nie 
jest tak prosta i uporządkowana, jak chciał tego w połowie XX 
wieku Robert K. Merton. Niemniej sformułowane wówczas nor-
my mogą pomóc Wam zorientować się we współczesnych na-
pięciach i konfliktach, nieuchronnie generowanych przez rozwój 
społeczny oraz przez rozwój społecznego otoczenia uniwersytetu.
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Etos – fairness – wyobraźnia! 

Ilekroć rozpoczynam wykłady dla studentów pierwszego roku 
filozoficznych studiów licencjackich, „Wprowadzenie do ety-

ki”, oraz wykład dla studentów ostatniego roku studiów magi-
sterskich z filozofii, „Współczesne dylematy moralne”, zarówno 
dla tych, którzy są na początku studiowania, jak i dla tych, którzy 
za chwilę ukończą studia, przywołuję te same trzy wypowiedzi, 
stanowiące ciekawe odpowiedzi na zasadnicze pytanie: Czym 
jest etyka? Pierwsza odpowiedź to słowa studenta pierwszego 
roku filozofii, które padły właśnie na początku wykładów: „No, 
każdy ma jakąś swoją etykę”. Druga myśl wyrażona jest w Ety-
ce ponowoczesnej Zygmunta Baumana, książce, którą zdarza mi 
się czytać ze studentami na seminariach – Bauman powiada, iż 
„zasady etyczne” służyć mają temu, abyśmy „mogli czuć się bez-
piecznie w cudzej obecności”1. A  trzecia przywoływana przeze 
mnie odpowiedź to postulat etyki jako filozofii pierwszej, z którym 
zetknęłam się na samym początku moich studiów filozoficznych, 
poznając filozofię Emmanuela Lévinasa. Czego dowiadujemy się 
z tych odpowiedzi?

1	 Z. Bauman, Etyka ponowoczesna, Warszawa 1996, s. 25.
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Mówiąc, iż każdy z nas ma swoją własną etykę, mówimy de facto 
o moralności – o tym, jak dana osoba postępuje, jakie ma prze-
konania. Podobnie, dyskutując ze studentami konkretne ekspe-
rymenty myślowe, dylematy moralne, zapytując o słuszne w ich 
ocenie działanie w jakiejś hipotetycznej sytuacji, słyszę, iż „każ-
dy jest inny”. Gdyby tak było, nie moglibyśmy się komunikować, 
nie tworzylibyśmy społeczeństw, nie odwoływalibyśmy się do 
podobnych wartości. Jednak to wskazanie na odrębność, indywi-
dualność ludzkiego podmiotu, afirmatywne podkreślenie „mo-
jości etyki” oraz „mojej inności” ma wielką wagę i otwiera przed 
nami ważną dyskusję. Jako ludzie jesteśmy moralnymi wspólno-
tami wytwarzającymi dla siebie normy etyczne i przepisy prawa. 
Normy, według których funkcjonujemy w demokratycznym spo-
łeczeństwie winny być wynikiem deliberacji – jesteśmy dopusz-
czeni do głosu. W terminologii etyki dyskursu powiemy, że za-
chowana zostaje relacja komunikacyjna, czyli właśnie możliwość 
wyrażenia owej własnej etyki.

W  rzeczywistości odpowiedź studenta, zdroworozsądko-
wa i daleka od ujęcia etyki jako dyscypliny akademickiej, doty-
ka jednak sedna sprawy. Bo gdy z  kolei studenci pytają mnie, 
dlaczego jako swą specjalizację wybrałam filozofię praktyczną, 
odpowiadam najpierw niemal jak za podręcznikiem – wskaza-
niem na etykę jako filozofię pierwszą, powtarzając stwierdzenie, 
„że wszędzie tam, gdzie filozofia występuje z należną jej powa-
gą i  z wymaganym radykalizmem, sama jest już ‚etyczna’, jest 
wręcz etyką, a autentyczny filozof jest etykiem”2. Zaraz jednak 
dodaję od siebie: ze względu na wewnętrzny transdyscyplinar-
ny charakter współczesnej problematyki etycznej. Przykładowo, 
badając jakiekolwiek problemy na gruncie etyki społecznej bądź 
bioetyki, za punkt wyjściowy przyjmuję pytanie antropologicz-
ne i socjologiczne: w jaki sposób kształtuje się w danej grupie 
ethos – zbiór obyczajów, wzorców zachowań i postaw, a następ-

2	 J. Filek, Filozofia jako etyka, „Etyka” 1997, nr 30, s. 104.



Etos – fairness – wyobraźnia! 

25

nie: w jaki sposób, na mocy jakich ustaleń, w wyniku jakich dzia-
łań, obyczaj przekształcony zostaje w prawo?

Zastanówmy się zatem: Dlaczego grupy i społeczeństwa po-
stanawiają z  praktykowanego etosu uczynić regułę, której na-
ruszenie oznaczać będzie naruszenie przepisu prawa? Dlaczego 
w  taki sposób zabezpiecza się wypracowane w społeczeństwie 
modele zachowań? I  czy grupy, których być może jakaś nowa 
regulacja bezpośrednio dotyczy, zostały w  ogóle dopuszczone 
do głosu? Czy nadal będą mogły – mówiąc już za Baumanem – 
czuć się bezpiecznie? I w jaki sposób to, co stanowi już element 
zastanego porządku normatywno-prawnego zostaje zniesione, 
przeformułowane, gdy wraz z przekształcaniem się etosu poja-
wiają się głosy, że zastany porządek nie działa, że jest niespra-
wiedliwy? To etyka jako dyscyplina filozoficzna dostarcza nam 
narzędzi, aby dokonać takiego „sprawdzam”, aby przeprowadzić 
badanie co do słuszności i zasadności obieranych stanowisk, to 
na gruncie etyki formułujemy argumenty i sądy, wskazując, czy 
dane rozwiązanie jest słuszne.

Co oznacza owa „słuszność”, „etyczna zasadność” albo „uży-
teczność”? Czy coś jest użyteczne w tym znaczeniu, iż stanowi 
przyrost jak największego dobra dla jak największej grupy użyt-
kowników? Czy powinniśmy to zatem zabezpieczyć formułując 
przepis prawa? Czy, przykładowo, rozważana innowacja wypiera 
swoją sprawnością rzeczywiście rozwiązania gorsze, szkodliwe, 
czy może zastępuje rozwiązania trudniejsze, pracochłonne, ale 
uczciwsze, bo chroniące jakieś dobro, np. zabezpieczające nas 
przed ryzykiem pogłębienia nierówności? Etyka dostarcza nam 
języka, z czasem coraz bardziej specjalistycznego i niezależnego 
od dyskursów innych dyscyplin, w którym zrelacjonować może-
my procedury owego „sprawdzam” (powiemy, że dzieje się to na 
gruncie etyki deskryptywnej) oraz języka, w którym wartościu-
jąco i argumentacyjnie wyłożony zostanie wynik „sprawdzenia”: 
coś jest słuszne moralnie lub nie (w języku etyki normatywnej). 
Jedną z  możliwych wskazówek w  naszych seminaryjnych dys-
kusjach i  w  samej procedurze formułowania sądów etycznych 
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może być kategoria bezstronności, fairness, jak ją scharaktery-
zował John Rawls. Preferowanie danego dobra – np. przyznanie 
jakiejś grupie świadczenia zdrowotnego albo wprowadzenie za-
ostrzenia dotyczącego jakiegoś przywileju podatkowego, wpro-
wadzenie regulacji dotyczących czy to ochrony dziedzictwa przy-
rodniczego, czy też dóbr kultury itd., itp.  – nie wynika z mojej 
„stronniczości” czy mojego własnego „interesu”, lecz z przeko-
nania o sprawiedliwości/słuszności takiego rozwiązania.

Etyka dostarcza nam zatem tego porządkującego dyskursu 
także poza debatami naukowymi  – w  sferze publicznej, w  de-
bacie społecznej i  politycznej. Weźmy przykład bioetyki  – czy 
bioetycy mają jakieś zadania poza murami uniwersytetu? Rzecz 
jasna, sprawują swe ekspercie funkcje w specjalistycznych gre-
miach, jak Komisje Etyczne, w instytucjach państwa, najczęściej 
w specyficznych środowiskach pracy, np. ośrodkach zdrowia albo 
laboratoriach biotechnologicznych, ale powinnością bioetyków 
jest także transfer wiedzy do społeczeństwa, uczynienie infor-
macji naukowej rzeczą publiczną. Co specyficzne dla bioetyki, 
jest to informacja wypracowana na gruncie licznych specjalizacji 
w obrębie kilku różnych dziedzin nauki, bo i w naukach o życiu, 
naukach społecznych i technicznych. 

Naukowcy wykazują skłonność do pewnej ekskluzji, co jest, 
oczywiście, wynikiem wyróżniającej ich kompetencyjności, jed-
nak etos zawodowy badacza wyraża postawę odpowiedzialności 
za podejmowane działania naukowe rozumiane jako wytwarza-
nie informacji i sensów, za aplikację wypracowanych metod, na-
rzędzi i technik, a to stanowi element szerszej odpowiedzialno-
ści społecznej. Wszak ów Lévinasowski postulat etyki jako filozofii 
pierwszej, sformułowany na gruncie nowej metafizyki, odnosił 
się do konkretnej sytuacji historycznej – mówił o filozofii, jakiej 
potrzebujemy po II wojnie światowej, oddziałującej na praktyko-
wany etos, mającej swe odbicie w formułowanych prawach.

Nauka – i filozofia, i etyka! – ma swe źródło w tej elemen-
tarnej ludzkiej dyspozycji, jaką jest wyobraźnia, czyli zdolność 
widzenia tego, czego jeszcze nie ma – nowych rozwiązań, innych 
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dróg, alternatywy dla tego, co zastane. Wiedza jest ze swej istoty 
transparentna: kto wie, ten doświadcza głębokiej potrzeby, impe-
ratywu uczynienia uzyskanej wiedzy widzialną, czyli odsłoniętą 
także dla innych, dostępną i zrozumiałą. „A jednak się kręci!” – 
będzie zatem powtarzał, choćby miano go za to wtrącić do lochu. 
„Odczytaliśmy ludzki genom! Poznaliśmy naszą naturę…”  – 
będą informować serwisy nauki, wywołując ponownie dyskusje, 
jak owa „ludzka natura” ma być rozumiana. Współczesny rynek 
wiedzy, jak zresztą i  podobne w przeszłości, w większości nie 
działa według tej zasady transparentności  – działa przeciwko 
niej, przybiera formy technokratyczne, pogłębia ekskluzję. Dla-
tego zasada transparentności powinna pozostać najważniejszym 
credo w  nauczaniu uniwersyteckim  – ono ma służyć demokra-
tyzacji wiedzy, jej dywersyfikacji, naszemu coraz sprawniejsze-
mu rozumieniu świata i komunikowania go sobie nawzajem. To 
dzięki bezinteresowności wiedzy i rzekomej „niepraktyczności” 
etycznej refleksji, nasza wyobraźnia dostrzega kolejne szanse, 
ale nie pomija zagrożeń, buduje nasze rozumienie świata. Wy-
obraźnia i fairness – tego szukajmy na uniwersytecie! I niech to 
będzie praktyką studentów filozofii!
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